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Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 
popołudniu. | 
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Położenie obecne. 


Dzisiejszy telegram z Paryża poda 
nam wiadomość o mowie tronowej cesa- 
rzą Napoleona i wyjaśni choć cokolwiek 
położenie obecne. e 

Ostatnich dni porozumienie między Pru- 
sami i Austrją znacznie postąpiło naprzód. 
Traktat handlowy już zapewne zawarto, 
skoro minister stanu p. Schmerling zapo- 
wiedział zgromadzonym u niego posłom, 
iż wkrótce będzie Radzie państwa przed- 
łożony. Traktat zaś handlowy nie mógł 
przyjść do skutku bez równoczesnego po- 
rozumienia się i w sprawie Szlezwik-Hol- 
sztynu, ale o warunkach tego porozumie- 
nia mie zaraz się świat dowie, Dopiero 
| <=) ck odsłaniać się będzie jeden 

? za drugim, w chwili gdy nadej. 
PRAA wykonania. 
i€ży artykuł półurzędowej Russische 
padli Ae rozsyłanej gratis niemieckim 
światło az Petersburga, rzuca pewne 
a stosunki polityczne. Zbija ten 
artykuł pogłoskę iż Moskwa wraz z Fran- 
JR Popiera politykę mniejszych państw 
niemieckich, i ich ściślejsze się związanie 
w celu obrony od przewagi Prus i Au- 
strji. Russische Correspondenz wywodzi, że 
interes Moskwy jest tam wprost przeciwny 
interegowi Francji. Moskwie zależy na je- 
dności Niemiec, to jest, jej interesem jest 
aby mniejsze państwa niemieckie poddały 
Się kierunkowi Prus i Austrji. Tym spo- 
sobem Moskwa zyskuje przedmurze, któ- 
re ją zasłania na zewnątrz. W słowach 
tych jest przyznanie, iż święte przymierze 
istnieje. Francji interesem jest oderwać 
Od niego właściwą Rzeszę niemiecką, Mo- 
skwy zaś przyciągnienie całych do niego 
Niemiec. Jedności potrzeba Moskwie mię- 
dzy Prusami i Austrją, a więc to na je- 
dno to na drugie z tych mocarstw wywie- 
ra nacisk, i radzi na teraz się ograniczyć 
w żądaniach wzajemnych, aby nie przyszło 
do zerwania przymierza. Jeżli Prusy od- 
stąpią od zamiaru natychmiastowego wcie- 
lenia * księztw, moskiewskim wpływom 
przypisać to trzeba. Moskwie trzeba przed- 
murza, a runęłoby ono gdyby się Austrja 
poróżniła z Prusami. A to przedmurze 
SIĘgnie aż do granie Francji, jeżli i reszta 
Rzeszy pójdzie za wola dwóch przewodni- 
czących mocarstw niemieckich. W _danej 
sposobności, gdy jedność przedmurza bę- 
dzie ustaloną, można je rzucić na Fran- 
CJĘ; a samej Moskwie stać w drugiej 
bojowej linii. "Tymczasem zaś ma się zu- 
pe Pe] wolność gospodarowania podług woli 
w Polsce, wcielenia jej do Moskwy, wy- 
tępienia polskiej narodowości. 

0 navis, fortiter oceupa portum! woła więc 
Katkow na BWćj rząd w Moskżewskich Wie. 
domosliach, a tym portem” który ma mo- 
skiewski okręt Co najspieszniej zająć, jest 
Polska. Korzystajcie z chwili, gdy pi ed- 
murzem jestescie zasłonieni, aby AE 
polską ostatecznie załatwić — radzi Kat. 
kow Moskwie i dowodzi, że niema co się 
wzdrygąć, bo właściwie Polski nie ma, Po. 
laków nie ma, polskiej narodowości nie ma. 
Są tylko wrogi narodowośŚći moskiewskiej, 
osoby pochodzenia polskiego i tych trze- 
ba wytępic. „Na powierzchni teraz — 
pisza Mk. wiag "poysko cło ispo 
JMe W naszych zachodnich prowincjaćo, 
lecz tylko na owierzchni. W tajemnicy 
postępuje q i powierzchni. ina wia- 
Tą W pow alej czynna praca Z SUHU al 
piecznie enie, a praca ta tem nie 
ra fon? Ze upadek zbrojnego powsta” 
R sg do rozszerzenia działalności 
ła niż: F polach. Polska sprawa nie mia- 
wegtyżnai rakto wyłącznie narodo- 
war o RE ma wszystkie 
co Wewnątry p" się w zupełności z tem, 
być może PaP EM ak, nieprzy jażnem 
więc dobro M wy Elda © Wol MA 
dewszystkię oskwy wymaga teraz prze- 

À M, aby ta fałszywa kwesti 
polska raz już y susz Ja 
stała a ob ostatecznie załatwioną Zo- 

ecna kryzjs szczęśliwie przebytą.“ 


Czwartek 16, Lutego 1865. 
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A więc: 0 navis, fortiter occupa por- 
tum! Rabujmy, -niszezmy i wynaradawiaj. 
my, nie tracąc sposobnej chwili! To nasz 
port, to nasza jedyna ucieczka, — inaczej 
Polacy nabiorą sił na nowo, a wtedy bia- 
da nam, skoroby raz usunęło się nam 
przedmurze ! 


„ma da 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Wiadomość o wcieleniu Kongre- 
sówki do carstwa, przejęła dzienniki wiedeńskie 
trwogą i zgrozą. Nie przywiązujemy do zdania 
tych dzienników żadnej wagi, gdyż nie stoi za 
niemi żadna potęga, oprócz niedołężnej opinii ; 
dla samej rzeczy jednak przytaczamy, co mó 
wią dwa główne centralistyczne pisma niemie- 
ckie. Presse woła: „Krok ten rządu moskiew- 
kiego jest nowem, dalszem rozdarciem traktatów 
z r. 1815, które tę Kongresówkę utworzyły. 
Daleko potężniejszy, jak z Paryża przed ro- 
kiem, rozlega się dzisiaj głos z Petersburga: 
„„Traktaty zr. 1815 przestały istnieć.“« A prze- 
cież liczą Moskwę do mocarstw kouserwaty- 
wnych! Tacy to też są konserwatyści dzisiej- 
si! Podczas gdy ludy tęsknią za pokojem, dają 
ci oto konserwatyści przykład rokoszu, wywro- 
tu rzeczy prawnie istniejących, a to wszystko 
w imię zasad politycznych, któreby rade zrobić 
państwa posiadłościami klikjiuprzywilejowanych.* 

„Neu. fr. Presse zaś pisze: „Z tą ręorgani- 
zacją podsunęła się graniea Moskwy aż pod 
bramy Krakowa. Ostatnia barykada, broniąca 
Moskwie przystępu do serca Europy, upada, a 
dawno pielęgnowany pian ulubiony bliski urze- 
czywistnienia. Ale nietylko z narodowego pol- 
skiego stanowiska to wcielenie Kongresówki, to 
zdmuchnięcie resztek polskiej samoistności z ma- 
py naszej części świata, jest wypadkiem arcy- 


ważnym. Fakt, że Moskwa waży się popełnić- 


taki akt gwałtu, rzuca przerażające Światło na 
agólne położenie. Dawno już wskazując na zja- 
zdy w Kissingen i Karlsbadzie, podnosiliśmy, 
że przedewszystkiem sprawa polska była mo- 
stem do porozumienia się, do przejednania Au- 
strji z Moskwą. Wkrótee potem objawiła ta sa- 
mo paryzka La Presse (organ moskiewski). Na- 
turalnie okrzyczały pisma półurzędowe te wszy- 
stkie doniesienia jąko zupełnie zamyślone. Dzi 
siaj już rzecz jasna, nad czem się porozumiano. 
Za cenę „reorganizacji Polski* pozwolono mo- 
carsiwom niemieckim oderwać księztwa Zael- 
biańskie od Danii. Ręka rękę myje. Moskwa po- 
święca traktat londyński pod warunkiem, że 
mocarstwa niemieckie poświęcą układy trakta- 
towe w sprawie Kongresówki, 
f „Reorganizacja Polski jest kompenzacją, ma- 
jacą wynagrodzić Moskwę za reorganizację 
Niemiec, jak ją w porozumieniu Austrja i Prusy 
wykonać zamyślają. Najświeższy krok Moskwy 
co do Polski wskazuje, że między trzema mo- 
carstwami północnemi istnieje solidarność, wy- 
mierzona przeciw Zachodowi. Tylekroć zaprze- 
czana konwencja austrjacko-prusko-moskiewska 
istnieje, i niech ją lada wypadek potrąci, a wy- 
stąpi do boju zbrojna od stóp do głowy. Ga- 
zela Petersburgska z tem się też nie kryje. 
„Jedność Niemiec, oświadcza ona, jest dla 
Francji groźbą, ale dla Moskwy przedmurzem.* 
Pod jednością Niemiec rozumie ta gazeta 
moskiewska przymierze prusko-austrjackie, któ- 
remu poddać Się winny niemieckie państwa 
średnie. Sprawa ta przecież zdolna pewnie 
wywołać najogromniejszą we Francję senzację; 
coś podobnego bowiem można tylko uczynić 
gdy się jest pewnym, że Francja stoi odoso- 
bniona. Franeuzko-włoska konwencja wrześnio- 
wa była gą W odpowiedzią na Kissingen 
i Karlsbad, tej zaś wynikiem była encyklika, 
co przeciw napoleońskiemu cesarstwu powołała 
do broni duchowieństwo. Jakie więc wobec tej 
konstelacji zajmie stanowisko cesarz Francu- 
zów? Jaką powierzy rolę swemu jedynemu 
sprzymierzeńcowi, Włoehom?i czy po kilkomie- 
sięcznem w jego organach odgrywaniu symto- 
nii pokojowej, przygotuje światu nową niespo- 
ziankę w swojej mowie tronowej? Odpowiedź 
z Taiłerjów nadejdzie wkrótce. Jeśli jak się Spo- 
zlewają, opiewa pokojowo, to będzie wyzna- 
Diem, na którem przed innymi dobrze zrozumie 
się Francja.“ ; 


Dnia 12, b, m. miała do Wiednia odejść z 
Zagrzebia reprezentacja konferencji bańskiej; 
Ban nie przyjął zażalenia magnatów, z po- 
wodu odebrania niektórym głosu osobistego ; 
wyrzucał im tajną zmowę i powiedział, że mo- 
gą to zażalenie posłąć du cesarza tą sumą dro- 
gą, co i inul poddani, którzy nie są magnata- 
mi, t j pocztą. W zażaleniu tem wypowiadają 
magnaci, że przysługujących im praw jedno- 
stronnie znosić ani ich kim innym zastępywać 
nie wolno na sejmie; i historja uczy, że tylko 
wtedy reformy przynoszą dobre owoce, gdy Fą 
prawnie zarządzone. Magnaci sami to zażale- 
nie powiozą do Wiednia, a hr. Erdódy udał się 


do Węgier dla porozumienia się z Madiał'ami. 


Debatte z d. 13. lutego pisze: „Deputacja 
szatmarska, składająca się z piętnastu ezłon- 
ków, z hrabią Forgaehem, byłym kancierzem, i 
biskupem Szatmaru na czele, udała się dnia i1. 
bm. do węgierskiego kanclerza nadwornego hr. 
Ziehbyego. Jego Exceiencja przyjął ją w obeeno- 
ści drugiego kanelerza nadwornego, p. Privitze- 
ra, wicekanclerza p. bekego i referenta w spra- 
wach ko!ei żelaznej, p. Dobrzanskyego. Na prze 
mowę deputacji, tyczącą Się Bzatmarsko- sziget- 
skiej kolei, odpowiedział Zichy mową, która sa- 
mych jego kolegów widocznie w przykre wprawiła 
położenie. Powiedział on, jakby to dobrze było, 
gdyby Węgrzy zasiadali w Radzie państwa i 
Sami interesa swe popierali. Mowa ta przykre 
na deputacji wywarła wrażenie, którego nawet 
przychylne słowa pana Privitzera zatrzeć nie 
zdołały. on 

8 ' Przyjaźniejszym był dla deputacji dzień 
12. b. m. Miała ona zaszezyt być przyjmowaną 
przez ministrów Mecserego, Mensdorffa, Schmer- 
linga, Plenera, Burgera, Lassera i pana Kaleh- 
berga. Wszędzie znalazła gorącą, serdeczną 
sympatję dla sprawy, którą przedstawiała, wszę- 
dzie uznanie, że dobrą jest ta sprawa, która 
jest równie interesem państwa jak Węgier, wszę- 
dzie otrzymała uspakajające oświadczenie, że 
rada ministrów wyraziła się w myśli deputacji, 
wszędzie uznano ważność i nagłość tej sprawy, 
wszędzie zapewniano, iż jest zamiarem mini- 
strów, załatwić tę sprawę jeszcze podczas bie- 
żącej kadencji Rady państwą. 7 1% 

" „Pan Lasser zapewniał między innemi, iż 
rząd zajmuje się interesami Węgier, złączone- 
mi tak ściśle z dobrem całego państwa, bez 
względn na polityczne nieporozumienia „istnie- 
jące między Węgrami a innemi krajami, zosta- 
jącemi pod naszą administracją.* | 

„Najciekawszem było spotkanie się hr. Forga- 
cha z p. Schmerlingiem. W przemowie i odpo- 
wiedzi nie brakowało politycznych uwag. Hr. 
Forgach oświadczył, iż przekonany jest, że Jego 
Ekscelencja zawsze popierał materjalne intere- 
Ba Węgier. Jego Ekscelencja raczy i tym ra- 
zem możny swój wpływ obrócić na korzyść Wę- 
gier w tak ważnej sprawie. Jeżeli wschodnie 
częśći monarchii materjalnie zbliży się do głó- 
wnej stolicy, to i serca zbliżą się do siebie itp. 

„„Kkscelencjo, mój przyjacielu i niegdyś 
kolego, odparł p. Schmerling prawie ze wzru- 
szeniem, wiesz o tem dobrze, jak wysoko ceni- 
łem zawsze Węgry w duszy, aże ich materjalne 
interesa zawsze mi były drogie, Bóg świadkiem 
moim! Niczego nie życzyłem sobie goręcej, jak 
żebym jak najprędzej miał sposobność dowieść 
czynem tego mego usposobienia. ** 

„Tymczasem miejmy nadzieję, że na przy- 
szłość za Jego FEkscelencję czyny same prze- 
mówią. * 


„O ile wiemy, £ 
Pesztu ochoty do przyjęcia propozycji. 
Ekscelencja, drugi 
vitzer, wydobył c Ć 
»»Niebezpieczeństwo przy zakładzie, rzekł on, nie 
jest wielkie, i można się zawsze odważyć na 
spełnienie życzenia szanownego gospodarza. “' 

„Dyplomatyczne to ocenianie „niebezpie- 
czeństwąć pobudziło obecnych do wesołości, 
lecz nie mogliśmy się dowiedzieć czy w dobrym 

umorze udział w zakładzie przyjęli. Jednątyl- 
ko ośmielamy się uczynić nwagę: Gentleman — 
a jest nim pan kanclerz nadworny niezawo- 
nic zakłada się o rzeczy, © których 


Są pewne.“ > 
_ Sprawie wspomni 


wie iż r 
onych EOPWGRIĄSU do- 
nosi N, fp, Presse, że już spisano z mich proto- 
köli Podpisano, czem przybrały cechę urzędo- 
wa Reznitaiem ich zapewne jest oświadczenie 


p. £ chmerlinga na prywatnem u niego zebraniu 


członków Izby posłów Rady państwa. 


Nieme i dzienniki twierdziły, ja 
koby w DAWA] polhe stycznia odczytaną 
została w Mniebowie depesza francuzka wzglę- 
dem Sporu państw Średnich z głównemi mocar- 
stwami niemieckiemi. Na to powiada Baier. Zig. 
z d. 13. bm.: Nie wchodzimy w to, CZy PT, 
szą taką istnieje, możemy jednak zapewnić, że 
takiej depeszy tntaj nie odczytano. Na wszelki 
sposób nie było powodu do tegoż, gdyż ze stro- 

i; iej zmdziwie- 


ny bawarji nie wyrażono bynajmniej 1 
IIa, lecz raczej uznanie z powodu wstrzemię- 
źliwości Francji. 


Rok IV. 


Przedpłatę przyjmują : 

Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ* przy 

ulicy Wałowej pod |. 285 m, tudzież wszystkie urzęda 
pocztowe austrjacki6. 
"OGŁOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodzaju przyj- 
mują się za opłalą od miejsca objętosci wiersza dro 
bnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stęplowej 30 
eentów ZA każdorazowe umieszezenie, 

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Franeję przyj- 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżu Boule- 
sard du Prince Eugene 09. 

W Wiedniu przyjmuje ogloszenia i prenumeratę 
bióro anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeiła Nr. 22, 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „iraneoć, 
LISTY reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają 
trankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do redakcji nie 
zwracają się i będą niszezone. 


ai = rar 


Niemiecka Petersburger Zig. 7 d. 12. l 
zbija pogłoskę, jakoby Moskwa 1 Francja uży 
czały moralnego wsparcia Średnim państwom 
niemieckim przeciw Austrji i Prusom. interesa 
Francji i Moskwy, powiada ona, różnią się CO 
do Niemiec. Dla Francji są Niemcy groźbą, dla 
Moskwy przedmurzem; jedność Niemiec jest ko- 
rzystną, ich niezgoda niebezpieczną dla Moskwy. 
Dodamy, że dzienniki niemieckie srodze obu- 
rzyła ta myśl, że Niemcy mają słnżyć Moskwie 
za parawan ogniotrwały. 


Francja. Na balu u księcia Napoleona d. 
12. b. m. byli wszyscy posłowie opróez mo- 
skiewskiego. Thiers i Pelletan nie przyjęli za- 
proszenia. . 

Komisja wystawy powszechnej na r. 1867 
jak donosiliśmy, jnż zamianowana. Pod prezy- 
dencją księcia Napoleona składać się Ona be- 
dzie z księcia Morny, z ministra stanu Rouher, 
z prezesa senatu Troplong, z ministra sztuk pię- 
knych Vaillant, z ks. Persigny, pana le Plny i 
innych. j p 

Monitor zamieścił program pytań, które 
przedłożone być mają uczonym przez najwyż- 
szą radę handlową i przemysłową do zbadania 
przyczyn częstych przesileń pieniężnych i or- 
ganizacji banków. Program zawiera 42 pytań, 
które osobom wezwanym już doręczono. Pyta- 
nia te odnoszą się do wszystkich szczegółów 
obrotu pieniędzy i kredytu. 


Włochy. Za przykładem biskupów toskań- 
skich, podali biskupi Romanii zbiorowy protest 
przeciw zakazowi encykliki. W proteście tym u- 
znają oni tylko papieża za swego monarchę i 
oświadczają, że wszelkich dołożą starań, aby 
w ich dyecezjach encyklika i syllabus nietylko 
były znane, ale i wykonane. — Król ma d. 19. 
b. m. przyjmować deputację turyńską. Z ca- 
łych Włoch sypią się adresy do króla. 


Szwecja. Kóln, Zig. z d. 12. lutego zamie- 
szeza następnjące sprostowanie: „Panie reda- 
ktorze! W numerze 25. Gazety Kolońskiej w ru- 
bryce „Szwecja i Norwegia* znajduje się doty- 
cząca mnie wiadomość, która polskich czytelni- 
ków tej gazety mogłaby w błąd wprowadzić. 
Brzmi ona jak następuje: „„W początku tego 
miesiąca sprzedano w Sztokholmie drogą liey- 
iacji broń z nieszezęśiiwej wyprawy Łapińskie- 
go, składającą się z około 1000 karabinów, 350 
rewolwerów i znacznej liczby pistoletów i sza- 
bli; zebrana- na tej licytacji suma, wynoszą- 
ca zaledwie połowę ceny szacunkowej, ma być 
rozdaną między emigrantów, — a komisarz rzą- 
du narodowego na Szwecję, Demontowicz, wziął 
ją tymczasowo do siebie, jako kierujący tą sprze- 
dażą.** Wiadomość ta jest mylną, chociaż bo- 
wiem w rzeczy samej część broni, pozosta- 
łej z owej wyprawy Łapińskiego, wystawioną 
jest na sprzedaż, lecz dla braku kupujących do 
dziś dnia nie sprzedano ani jednej sztuki, czy to 
droga licytacji czy też w inny jaki sposób. 
Przyjm pan i t. d. Sztokholm d..28. stycz. 1856. 

Józef Demontowicz,* 


Turcja. Zevant Herald donosi, że rząd za- 
twierdził projekt kolei żelaznej z Jaffy do Je- 
rozolimy i udzielił koncesję budowy tej drogi 
jakiemuś Niemcowi, nazwiskiem Zimpel. Droga 
ta mieć będzie długości 10 mil. 

Pielgrzymi bez najmniejszej fatygi 
wać będą w przyszłości do Jerozolimy w wa- 
gonach drogi żelaznej. Po ukończeniu tei pier- 
wszej linii poprowadzone zapewne zostaną nie- 
długo boczne drogi do Jerychu, Betiejemu, morza 
Martwego, a może jaki tunel przechodzić będzie 
po pod górę Oliwną. Gdzież się podzieje nareszcie 
poezja t - 


przyby- 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 11. lutego. 


A Nawet bardzo umiarkowani P <edikę 
znają, że rozwój konstytucyjny w ew Za- 
nadto powolnym postępuje krokiem. Co, o przy- 
czyn zaś takiego stanu rzeczy, SĄdzą jedni, ri 
to należy do systemu z Bory preyjeiego: cro- 
dzy, że nie masz właściwie zdolnycł ludzi mię- 
dzy kierownikamił i podrzędny mi organami 
z czasów absolutyzmu pozostałymi, którzyby się 
potrafili zbyć spleśniałej „ptynyu Rie wchodząę 
w”przyczynmtej stagnacji poiityczno- moralnej, 
wolno jako pewnik zapisać, że tak w poprze. 
dniej jak iteraźniejszej kadencji, ze strony mini. 
sterstwa żadna inicjatywa nie wyszła, którsh 
uważąć można jako krok do postępu i do i 
szerzenia swobód konstytucyjnych, zak 
miast wiele popędów na tej drodze w 
i prawie wszędzie czynnoś 
graniezono na przedmioty a 


we organiczne prace, wykluczono nawet z po- 
rządku dziennego. Niema juź mowy ani o usta- 
żę karao warzyazeniach, ani o nowym kodą; 
dla kraj ym, am o instytucjach autonomiezny 

a krajów koronnych. Od czasu do czasu CZ” 
kowie liberalni Rady państwa wystośuja 


Ale nato- 
, strzymano, 
ĉi parlamentarne o- 
dministraeyjne. No- 


a 


2 


ministerjum interpelację albo zasadniczo - kon- 
stytucyjną, albo szczegółową; i zwykle mini- 
sterjum w kiiku mało znaczących słowach, albo 
wręcz odpowie, albo da obietnicę, iż ną naj- 
bliższem posiedzeniu odpowie na interpelację. ! 
na tem się rzecz skończy; bo tak chce regn!a- 
min Izby,’ że trzeba się zadowolnić odpowie- 
dzią jakąbądź na interpelację i że dyskueji 


wszczynać nie wolno. 


Wczoraj mieliśmy przykład nowej zupełnie 


metody, zneutralizowania jakichkolwiek interpe- 
lacyj; a to przez nieodpowiadanie 1 przez igno- 
rowanie powtórnych zapytań. i 

Czy w kołach rządowych teraz, kiedy na 
pokój się zanosi, o sympatie i harmonię z Izbą 
depuiowanych Rady państwa bardzo dbają, o 
tem przesądzać trudno, ale półurzędowy organ 
Botschafter wielce naiwnie dotknął ewentualno- 
ści, iż gdyby Izba budżetu nie wotowała, nie lęka 
się tego stanu bezbudżetu (budgetlosen Zu- 
stand). Widać, że Się nie zastanowił nad finau- 
sami Austrji w ogólności, a nad tym przypad- 
kiem w szczególności, 


Z Przemyskiego 12. latego. 

W Gazecie Narodowej n dnia 4. b. m. użala 
się szanowny korespondent z Sanockiego, iż 
soli kuchennej, ani czerwonej dla bydła nigdy w 
żupach solnycb, a mianowicie w żupie Lackiej 
w powiecie dobromiłlskim kupić nie można, i że 
fury zawsze, z wielką stratą czasu i daremnym 
wydatkiem na koszta podróży i rogatki z niczem 
powracają, i tylko z drugiej ręki od faktorów 
często za podwójną cenę nabywać muszą, a co 
gorsza, iż sól czerwona dla bydła, przechodzące 
przez drugie ręce, domieszaną bywa piaskiem i 
tłnczoną cegłą. i 

Zażalenie to co do słowa jest najsprawie- 
dliwsze I my tegoż samego doświadczamy w ob- 
wodzie przemyskim; wstrzymywaliśmy się jednak 
od skargi, dopóki nam Środki do nabycia soli 
jako tako starczyły. W tym roku zaś, gdzie w 
położeniach szczególoie górskich wszystkie plo 
ny przez rok nadzwyczajnie słotny i wylew rzek 
zupełnie zniszczone zostały. tak dalece, iż przy 
wzorowem gospodarstwie właściciełowi ziemskie- 
mu ani jeden grosz na jego utrzymanie nie po- 
zostanie, zmuszeni jesteśmy nasze uzasadnione 
użalenia podawać przez pisma publiczne do wie- 
dzy Wysokich e. k. władz krajowych. 

Jeszcze w roku 1845 na prośbę ówczesnych 
stanów galicyjskich zezwolił c. k. rząd, aby na 
użytek bydła krajowego wyrabiano mieszaną 
sól i zaopatrywano nią właścicieli ziemskich; 
wiadomo bowiem powszechnie, iż sól dia bydła 
jest jedynym i najpewniejszym środkiem lekar- 

' skim, szczególniej zaś w słotnym roku, gdzie 
słoma i siano przez nieustanne słoty wyługuwa- 
ne, namułą pokryte i należycie nie wysuszone, 
jako zepsuty karm, zawierają w sobie rozkładowe, 
szkodliwe substancje, sprowadzające choroby i 
zarazę bydła z wielką stratą dla kraju i rządu. 
Sławny chemik Liebig udowodnił, iż karma 
zupełnie pozbawiona części solnych, utrzyma 
wprawdzie przy życiu zwierzęta, ale je niezda- 
tnemi uczyni do pracy, krowy zaś do wydzie- 
lania mleka; dla tego też bydło nieotrzymujące 
soli, chwyta pożądliwie odchody mające substan- 
cje solne, albo liże ściany wapnem  bielone. 
Robiąe zaś próbę na gołębiach — wydzieliwszy 
części solne z pokarmu tymże udzielonego, — 
gołębie te, nie były w stanie utrzymać się na 
nogach i znieść własnego ciężaru. 

Mamy więe pewną nadzieję, iż wysoka e. 
k. władza finausowa powziąwszy o tem wiado- 
mość, wyda stosowne rozporządzenie w tej mie- 
rze, abyśmy się nie potrzebowali udawać do 
faktorów i opłacać lichwę od wszystkiego, co 
tylko kupujemy i sprzedajemy. Panowie urzę- 
dniey solni, zdaje się, nie pojmują tego, iż rol- 
nictwo jesi najsilniejszym fundamentem, na któ- 
rym budowa całego państwa spoczywa, którego 
nikt bezkarnie naruszać nie powinien. 


Paryż 9. lutego. 
(B) Obowiązek korespondenta byłby bar- 
dzo łatwym, jeźliby się chciał ograniczyć na 
zebraniu najświeższych wiadomości. Dośćby 
yło powycinać nowinki z rozmaitych dzienni- 
ków. Inna rzecz śledzić dążności rozmaitych 
stronnietw, oceniać mężów stanu, przewidywać 
wypadki. Nie śmiemy sobie przypisywać, że 
dopełniamy tego posłannictwa. Ale kiedy na- 
stręcza Się sposobność pokazania, że przed trze- 
ma miesiącami pierwsi to prze stawiliśmy, co 
dziś zaczyna być w modzie, pozwólcie nam to 
przypomnąć, nie przez próżność, ale dla tego, 
żeby naszemn zapatrywaniu się dać większą 
wagę na przy8z OŚĆ. à 
Mówiąc o bratobójezej wojnie w Stanach 
Zjednoczonych, narzekaliómy na sterników, CO 
formę biorą za rzecz 1 bez akutka niszczą naj- 
piękniejszą część ziemi. Wskazywaliśmy , Że 
traktar zaczepny i odporny mógł zastąpić da- 
wne zjednoczenie; dowodziliśmy, że zadania u- 
samowolnienią murzynów armaty rozstrzygnąć 
nie potrafią. Inaczej się w te) mierze wyrażały 
prawie wszystkie pisma. Filantropi cieszyli się 
z postępu Północnych, i zachęcali ich do brato- 
bójezego boju. Przypatrzmy się dziś wypadkom, 
odczytajmy pisma Północnych a P ołudnioweów, 
a ujrzymy wielką zmianę. Czytamy np. w dzien. 
niku półuoenym: „Czyli to koniecznie podbić 
trzeba Południe? Traktat zaczepny i odporny, 
najprzyjaźniejsze stosupki wewnętrzne 1 Zewnę- 
trzne, wspólua przeciw wspólnym nieprzyJjacio- 
łom obrona, ezyliż nam nie zapewni tych 5a- 
mych korzyści? Niszczymy się wzajemnie, 4 
gdy odniesiemy tryumf zupełny, kto wie, czyli 
będziemy sobie mogli powinszować, żeśmy dzić- 
ło ukończyli. Podbijemy ziemię — nie podbije- 
my sere.“ Wielka i niezaprzeczona prawda! 
Szkoda, że trzeba było czteroletniego bezużyte- 
cznego zniszczenia, aby przyjść do tego prze- 
konania. Ten sam dziennik przystępując do u- 


GAZETA NARODOWA z dnia 16. lutego 1865. 
z A R R O OE ZE EEE a AE ZO Z W ZZ WZA ZZ O a e A  Z ZÓZ 


samowolnienia murzynów, dodaje, że nie dość 
ogłosić wolność, ale trzeba jeszcze usamowol 
nionym chleb codzienny zapewnić, co daleko 
łatwiejsze w pokoju niż w wojnie. 1 

Nie wiemy czyli rozsądek publiczny prze- 
może nad wzajemną nienawistną zaciętością; 
nie wiemy czy wojną ustanie: ale jesteśmy pe- 
wni, że z dniem każdym i na Północy i na Po- 
łudniu liczba tych, co boleją nad obecną plagą, 
co są przekonani, że wojna obecna wiedzie do 
upadku i ruiny, powiększać się będzie. * ę 

Nie na tem koniec. Nie daliśmy z. ułudzić 
pozorowi szlachetnych uczuć Północnych. Wojnę 
obeeną przypisywaliśmy dumie, chęci panowa- 
nia i dodaliśmy, że ci, co niby biją się o wol- 
ność murzynów, gotowi przysiać na sojusz Z 
absolutystami białych, byleby panowanie swoje 
ustalić. Odezytajmy dziś dzienniki angielskie i 
francuzkie, a przekonamy się, że Linkoln poro- 
zumiewa się z Petersburgiem. Dotykalnie to 
spostrzeżemy, że pokój w Ameryce grozi wojną 
Europie. Kanada i Meksyk będą pierwszem po- 
lem bitwy dla pogodzonych. Przewidują to Anglia 
i Francja. — Anglia popiera, zachęca Południo- 
weów, coby angielskiej Kanadzie mogło nadać 
większą siłę. Dla oburzenia umysłów w Ame- 
ryce przeciw Francji, pnszczono pogłoskę, że 
cesarz Maksymilian ustąpił Francji pewne pro- 
wincje meksykańskie. Natychmiast pisma pół 
urzędowe, a za” niemi Monitor, wiadomości tej 
zaprzeczyły. Francja i Anglia w tej chwili 
mają zwrócone oczy na Stany Zjednoczone. 
Francja w niczem nie chce narazić się Moskwie, 
ale śledzi jej kroki. Zagrożona z dwóch stron 
Anglia, w Ameryce i w Indjach, nie może zo- 
stać obojętną. Sprawa polska może wyjść na 
wierzch w parlamencie. Toruje do tego drogę 
mityng londyński, zapowiedziany na d. 15. lu- 
tego, który ma mieć większą doniosłość, aniżeli 
poprzednie. Nie na spółczucie, ale na interes 
liczyć można, i to, co się dziś objawia, dawniej 
przewidzieliśmy. 

Teraz tych, co się bezwzględnie w polityce 
pana Linkolna pokochali, zapytamy: co na to 
powiedzą, gdy się dowiedzą o traktacie zacze- 
pno-odpornym między Ameryką północną a Mo- 
skwą. 

Jeźli dawnmiejszy sposób zapatrywania się 
naszego tak się sprawdza, niech też ta nasza 
uwaga na pewien wzgląd zasłuży, kiedy idzie 
o przyszłość. Widzimy kulę ziemską zagro- 
żoną, podzieloną na dwa obozy. Wojna, któ- 
rej możemy być świadkami, przewyższy w 
swoich rozmiarach wszystkie dawniejsze woj- 
ny. Z obu stron ogromne masv. Tam Ame- 
ryka i Moskwa, tu Auglia i Francja. Przy 
potęgach zrównoważonych — pośrednie siły 
stanowczą mogą odegrać rolę. Pytamy się 
do kogo się przyłączy Austrja ? Czego państwo 
to spodziewać się może od Prus i Moskwy? 
Dziś w cesarstwie meksykańskiem ma sprzymie- 
rzeńca i familijny interes. Podług nas, przyszłość 
i chwała Austrji nakaznja jej oświadczyć się za 
swobodą ludów, za przymierzem z Francją i 
Anglią. Co jej mężowie stanu przedsięwezmą, 
przewidzieć trudno; ale mylą się jeźli sądzą, że 
w wielkim pojedynku, na jaki się zanosi, bę- 
dzie można zostać obojętnym, neutralnym. Trze- 
ba będzie wybrać rolę, Wcześnie obrać drogę, 
nakazują rozum i obowiązek. 

Może kto tę uczyni uwagę, że w bladej mo- 
wie królowej Wielkiej Brytanii nie tych wiel- 
kich wypadków nie zapowiada. Przypominamy 
przysłowie si vis pacem, paru bellum (chcesz 
mieć pokój, bądź gotowym do wojny). Czyby 
nie można tego odwrócić i powiedzieć : Prze- 
widuj wojnę, kiedy ci mówią o pokoju? To 
tylko dodamy, że w mowie wspomnionej nie 
było i słowa o rozbrojeniu; że Anglia zamyka 
oczy na mniejsze wypadki, aby całą uwagę 
zwrócić na większe; że wreszcie szczwane lisy, 
torysi milczą, nie chcąc rządzącym do wielkich 
zewnęztnych kłopotów dodawać nowycb, a mo- 
że wolą dzisiejszym ministrom zosiąwić ciężar, 
którego ich barki podźwignąćby nie umiały. 

Położenie obecne nadaje mityngowi londyń- 
skiemu i sprawie polskiej nową ważność. Żało- 
wać tylko należy, że rodacy, którzy sprawy naro- 
dowej w Anglii bronili, nadali jej barwę ultra- 
montańską. Stowarzyszenie, które w Paryżu 
wzięło za hasło swobodę sumienia, wysyła do 
Londynu umocowanych z adresem i przypomi- 
na, że w kraju naszym mamy 3 miliony prote- 
stantów, których wszyscy uważają za braci na- 
szych. Gdy się po Europie rozniosła wieść o 
rzezi w nocy św. Bartłomieja, Rzym z radości 
kazał iluminować miasta, a w Polsce kapłani i 
sziachta przysięgli, że uważać będą za zdrajcę 
każdego, coby chciał wzniecać spory o religię. 
Dobrze to przypomnieć. Polacy są katolikami, 
ale dążą do jedności miłością, nie gwałtem, sza- 
nują wolność sumienia. 

, Bracia na wygnaniu ze smutkiem, ale bez 
zdziwienia, dowiedzieli się o potwarzy, rzuconej 
na naczelnego redaktora Gazety Narodowej, Jest 
to przeznaczeniem sumiennych służebników lu- 
du, ściągać na siebie podziemne i niecne poci- 
ski. Trzeba przyznać, że w tej mierze trudne 
jest położenie wystawionych na jad i zawiść. 
Jeśli potwarzą pogardzą, ośmielają nikczem- 
nych; jeżli się bronić będą, życie nie wystar- 
czy na ich pokonanie. Pozwólcie mi opowiedzieć 
wam wypadek, którego byłem świadkiemi wspo- 
mnieć o środku, jaki tu chciano zaprowadzić. 

Raspail, uczony chemik, wymowny i świa- 
tły obrońca pracujących, wydawał dziennik /e 
Reformateur. W polemice z panem Lauchois- 
Lemarre przemówił SIĘ, i przyszło do pojedyn- 
ku. Sekundantami Raspailą był pan Dupoty i 
piszący te słów kilka. Nauczony smutnym przy- 
siadem, przypominając Sobie $mierć Armanda 
Carrela, zabitego w pojedynku przez pana Gi- 
rardine, zbliżyliśmy poróżnionych. Można tego 
było dokazać, bo obaj przeciwnicy byli ludzie 
honoru i sumienia, Ale tu Się nastręczyło to 
pytanie: „jaką drogą się zasłonić od potwarzy 
druku ?* 


Ważne to zadanie. Ci, co wolają o swobodę 
ogłaszania swoich uczuć i myśli, nie mogą na- 
rzekać na nadużycia, jakie z tego wynikają. 
Pojedynek Raspaila, śmierć Carrela, były po- 
wodem że u pana de Potter, męża, któremu Bel- 
gia winna najliberalniejszą konstytucję, zebrali 
się Lamenais, Raspail, Collius, Roberton, Main- 
zer, pani Gatti de Gamond, David z Angersi 
piszący te słów kilka miał zaszczyt należeć do 
tego grona. Po trzech wieczorach, po długich , 
światłych, nauczających, nie mowach, ale roz- 
mowach, jednomyślnie zgodzono się na potrze- 
bę utworzenia Trybunału spraw drnku. Trybunał 
ten miał się skłądać z najzacniejszych obywa- 
teli rozmaitych opinij. Powołany dobrowolnym 
wyborem i szacunkiem, nie miałby ani woźnych, 
ani więzień, aui kar pieniężnych, ale każdy o- 
czerniony, miałby prawo powołać potwarcę przed 
jego sąd. Imię potwarcy miałoby być zapisane w 
księgę czarną. Ten Środek uznany został za do- 
siateczny. Wszyscy obecni wzięli na siebie obo- 
wiązek myśl tę popierać, iw życie wprowadzić. 
Ale Reformateur pokonany karami pieniężuemi, 
upadł; wypadki porwały i rozrzuciły obradują- 
cych. Zbawienny projekt został projektem. ` Ale 
życzyćby należało, żeby ten moralny trybunał 
jak najprędzej na ziemi naszej zaprowadzić. 
Jest on nieodzowny. Za lekko u nas szarpią 
honorem i dobrem imieniem, 

W dzisiejszym Monitorze ogłoszono dwa 
dekreta, orzekające że arcybiskup z Besancon i 
biskup z Moulins dopuścili gię nadużycia, ogło- 
szeniem encykliki. To było koniecznem następ- 
stwem poprzedniego oskarzenia. Ale zaszła no- 
wa okoliczność, która dowodzi, że,rząd francu- 
ski zanadto cierpliwym być nie chce. Nuncjusz 
papiezki napisał dwa listy, jeden do biskupa z 
Orleanu, drugi. do biskupa z Poitiers, pochwala- 
jące ich pisma z powodu zakazu ogłoszenia en- 
cykliki. Ten sam uumer Monitora donosi, że mi- 
nister spraw zagranicznych z rozkazu cesarza 
wezwał ambasadora francuskiego w Rzymie, że- 
by się na to użalił. Te listy i ich ogłoszenie są 
według Monitora przeciwnemi przyjaźnym sto- 
sunkom zewnętrznym i kardynalnym zasadom, 
na których opiera się państwo francuskie. Cie- 
kawi tu są wszyscy, jaki skutek ten krok dy- 
plomatyczny wywoła. Papież swojego posła 
naganić nie zechce, a cesarz zapewne ambasa- 
dora francuskiego z Rzymu odwoła, jeźliby mu 
nie dano pożądanej odpowiedzi. 

Z Moskwy ważne nadchodzą wiadomości, 
listownie i przez powracających z tamtych stron. 
Pruska koterja najmocniej się sprzeciwia, i nad 
tem pracuje, aby żadnego szlachcie moskie- 
wskiej nie uczynić ustępstwa. Jej wpływ byłby 
grobem dla cudzoziemskich radzeów i dygnita- 
rzy. Część bojarów, pomimo zakazu, chciała 
obradować; czterdziestu z nich aresztowano, dwa 


dzienniki zakazano, kredyt w Moskwie zupełnie 
upadł, gotowizna się chowa. | Carvzasmucony;, 
ma na dwa miesiące wyjechać do Nicei. Care- 
wież następca tronu, osłabiony, blady, przecha- 
dza się po ulicach Nicei często samotnie. Nie- 
kiedy dwa albo trzy dni nie wychodzi. Matka 
jego wraca do zdrowia. 

Gdy nadeszła pierwsza wiadomość o adre- 
sie bojarów moskiewskich, dziennik la Presse 
ucieszył się i był przychylny tej patrjotycznej 
i światłej manipnłacji. Dziś utrzymuje, że car 
potrzebuje przysposobić inne klasy do życia 
publicznego, aby nie uledz przeważnemu wyły- 
wowi jednego stanu — i dla tego nie przyjął 
deputacji! 


Paryż d. 11. lutego. 

(B) Zasmucające odbieramy wiadomości z 
Ameryki. Ci co sądzili, że Półnoeni porwali za 
oręż, aby usamowolnić murzynów, dziś do- 
tykalnie przekonają się o swojem złudzeniu. 
Podbić Południe, połączyć się z Moskwą i po- 
dzielić się ziemią, oto co nam przynoszą pisma, 
dzienniki i korespondencje, 

Kiedy, Stany Zjednoczone walczyły o nie- 
podległość i ugruntowanie formy rządu republi- 
kańskiego, najszlachetniejsze umysły spieszyły 
im na pomoc, poświęcały im swą pracę, zdo!- 
ności i życie. Francja i Polska miały w tej wäl- 
ce swoich reprezentantów. Lafayette i Kościu- 
szko walczyli za ich swobody. Powstało świe- 
tne państwo, najpierwsze na ziemi. Godny wiel- 
kiego dzieła przewodnik, Washington, po zwy- 
cięztwie złożył oręż i szukał pomyślności wznie- 
sionego kraju, w udoskonaleniu rolnictwa i prze- 
mysłu. : 

Do pierwszej potęgi przyprowadzone Stany 
Zjednoczone, ogłosiły pod sterem prezydenta 
Monroe. iż nie pozwolą Europie mieszać się do 
spraw amerykańskich. Był to nowy dowód ich 
tryumfu i siły. Dla tego do Stanów Zjedno- 
czonych zdążały umysły szlachetne, koloniści 
bez zatrudnienia i ci, co w Europie nie mogli 
w Życie wprowadzić swoich życzeń i pomy- 
słów. Tak, jak dawniej niepodległa Polska, prze 
śladowanym różnego imienia i różnej wiary o- 
twierała gościnne wrota, tak Ameryka była 
Przytułkiem dla serc i umysłów szlachetnych 
całej ziemi. Tam Robert Owen chciał udowo- 
dnić, co może dokazać na młodych uczniach i 
uczennicach stosowne gospodar: kie wychowa- 
nie. Tam pracowały różne sekty. Tam wreszcie 
uczniowie Fouriera chcieli zaprowadzić w sto- 
sunkach społecznych tę harmonię, którą Koper- 
nik i Newton odkryli i wytłumaczyli w świecie 
gwiazd. Hnk dział zagłuszył ich wołania: wal- 
czące Szeregi zdeptały przygotowane pole, ko- 
nie rycerzy stratowały wschodzące plony. 

Washington bronił praw i swobody; Mon- 
roe ogłosił niepodległość Ameryki, Linkoln chce 
zdeptać Południe, porozumieć się z Moskwą i 
podzielić Europę! Ważne oskarzenie, zbrodni. 
cze zamiary, które trzeba odsłonić i udowodnić! 
Już w liście poprzednim wskazałem, jakie są 
usiłowania, aby walezące braterskie szeregi w 


Dziennik handlowy, najumiarkowańsze z pism 
północnych radzi, aby zakupić od sułtana wy- 
spę na morzu Śródziemnem. To nabycie da A- 
meryce tyin? do zabrania głosu w sprawach 
europejskich i zapewni jej przewagę w przy- 
szłym kongresie europejskim. Jeden z reprezen- 
tantów Północnych oświadczył, że Francja iHi- 
szpanią są w zmowie, aby zniszezyć rzeczypo- 
spolite amerykańskie. Wniosek jego był wzięty 
w kongresie washingtońskim na uwagę i ode- 
słany do komisji. Dzienniki Południoweów gro- 
żą, że Europa nic nie zyska na ich pobiciu, al- 
bo na sojuszu, jeźliby walczący pokój zawarli. 

<J Kiedyśmy w liście poprzednim uczynili 

wzmiankę 0 podobieństwie przymierza Lincolna 
z Moskwą, jeszcze ostatnie korespondencje nie 
były nadeszły. Otwórzmy je, odczytajmy z 
uwagą, i statajmy się je  upowszechnić. 
Wszystkie pisma amerykańskie jednogłośnie 
wołają o przymierze z Moskwą. Gdyby tylko 
szło o wymianę życzliwych, wzajemnych sto- 
sunków, jużby to dziwić mogło, że ci co wzięli 
broń dla usamowolnienia murzynów, wyciągają 
rękę do wladzy, co wytępią białych. "Ale słu 
chajmy co oni mówią i ea obiecują moskiew- 
skim bojarom. „Pomóżmy Moskwie dopiąć tego 
czego ona sobie życzy: niech zabierze Grecję i 
Konstantynopol. Połączeni z caratem zamkniemy 
gębę Europie, będzie ona musiała tak tańczyć 
jak jej zagramy.* 

To dosłowne tłnmaczenie powinno się odbić 
w sercach i nmysłach wznioślejszych. Dotąd 
wolno było łudzić się wyrazami, frazesami, prze- 
chwałkami filantropieznemi, litością udaną dla 
murzynów. Pokazali i odkryli Półnoeni czego 
żądają: chca się podzielić ziemią: z kim? z Mo- 
skwą! Dla czego? czy dla tego, aby ją oswo- 
bodzić, uszczęśliwić? Nie; ale dla tego, aby 
zamknąć gębę Europie! To jest, aby zniszezyć 
kolebkę sztuk, nauk i oświaty. Nie wolność, 
nie swobodę. nie wzór nrządzenia gminy i prze- 
mysłu przynoszą Amerykanie; sprzymierzeńcy 
Moskwy kują kajdany, oddają carowi Grecję i 
Konstantynopol, i w Europie zaprowadzają zni- 
szczenie i niewolę!" ania 

Oto jest ideał nowych miernostek, którym 
Opatrzność zapewne zą karę pozwoliła przewo- 
dniczyć Ameryce. Cienie Washingtona i tych, 
co mu do wielkiego dzieła dopomogli, powin- 
nyby powstać z grobu i zaprotestować przeciw 
nadużyciom, co niszezą ich pracę, poświęcenia i 
nadzieje. 

Ameryka miała być kolebką najszlache- 
tniejszych uczuć, najwznioślejszych pomysłów ; 
staje się ich grobem. 

To, cośmy wyżej przytoczyłli, jest tak wa- 
żnem, że rozmaite pisma francuzkie, co Się ró- 
Żniły w ocenieniu wojny amerykańskiej, zga- 
dzają się dziś w potępieniu uczuć i życzeń Pół- 
nocnych, i przewidują niebezpieezeństwo, jakie 
może z tego wyniknąć dla Europy. Dzienniki 
półarzędowe podają wyjątki z dzieuników no- 
wojorskich, a organ pana Girardina, który do- 
tąd popierał Linkolua, cieszy się, że drobne 
rzeczypospolite Ameryki środkowej, a między 
innemi Guatemala, San Salvador, Honduras, Ni- 
caragua, chcą się przyłączyć do eesarstwa me- 
ksykańskiego. „Zapewne, mówi la Presse, przy- 
łączenie to nie będzie miłe Północnym, ale przez 
wzgłąd na ważne wypadki, jakie się gotują, 
przez wzgląd na walkę Europy z Ameryką, któ- 
ra prędzej czy później nastąpi, przyłączenie to 
może mieć ważne korzyści.“ 

Oto czego się można spodziewać od Półno- 
enych, gdy Południoweów pokonają, albo gdy 
z nimi zawrą sojusz zaczepno odporny. 

Teraz w dwóch słowach zobaczmy, eo nam 
obiecuje jej przyszły sprzymierzeniec, Moskwa? 
Gubi Polskę! 

Listy z Konstantynopola donoszą, że liczba 
Czerkiesów, co znaleźli przytułek w Turcji, do- 
chodzi do 250.000. Może kto się zdziwi, że tak 
ogromna masa nie mogła się obronić żołnie- 
rzom, co walczą Z przestrachu, Z rozkazu. Nie 
trzeba zapominać, że w tej liczbie są kobiety, 
dzieci i starce. Sułtan kazał im dać żywność i 
fundusz na pierwsze potrzeby ; wreszcie rozdał: 
im grunta do uprawy uad brzegami Dunaju. 


Kronika. 
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prawomocnych wyroków ©. k. sądów wojennych w ùa- 


| 
| 


licji i Krakowie zapadłych w miesiącu styczniu 1865. | 


(Ciag dalszy.) 
VIII. ©. k. sąd wojenny w Krakowie. 
Za zbrodnię nieprawnego werbunku. 

1. Rajmund Kuczers Z Berma w Morawie, bez 
stałego zatrudnienia, 30 l. ObciaŻony zbrodnią zaburze- 
nia spokojności publicznej ! OSZustwa, ua 5 lat ciężkie- 
go wiezienia, zaoBtrzonego Irazowym* postem w ka- 
żdym tygodniu, od zbrodni ogzczerstwa uwolniony z 
braku dowodów. 

Za zbrodnię obrazy majestatu. 

2. Antoni Skorskj, 29 |, ob. łac. stanu wolnego, 
wyrobnik z Zadusznik, obciążony zbrodnią gwałtu pu- 
blicznego PTrZEZ używanie przymusu i niebezpieczne 


, pogróżki, na 1 rok ciężkiego więzienia, 


Zu zbrodnię zaburzenia spokojnosci publicznej. 

3. Ignacy Ra ab, kancelista urzędu powiatowego. 
43 1. ob. łąc. żonaty z Krakowa, obciążony zbrodnią 
nadużycia władzy urzędowej, całkiem uwolniony. — 
4. Wojciech Nowakowski, krawiec 41 1. ob. łac. 
Ojciec 4 dzieci z Morawcą, na 1 rok więzienia zaostrzo- 
nego Zrazowym postem o chlebie i wodzie w każdym 
tygodniu. — 5. Marek W aldner dzierżawca propina- 
cji, 49 1. ob. łac. Żonaty, ojciec 7ga dzieci. na 6 mie- 
cy więzienia, Zaostrzonego 2razowym postem o chle- 
biei wodzie w każdym tygodniu. — 6, Fryderyk F rie- 
dlein, kupiec papieru, 40 l. ob. łac. żonaty z Krako- 
wa, uwolniony z braku dowodów. — 7. Józef Stopka 


inną odwrócić stronę, dziś nowe, ważniejsze je |, majster kuśniernki w Makowie, rodem z Mogiły, 43 1. 


szcze, wymowniejsze przytoczę doniesienia. 


ob. łac. Żonaty, uwolniony z braku dowodów.= 8, Lu- 
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m | dwika Lenio wska, wdowa 50 1. współpracowniczka | lewicz, 34 1. introligator z Krakowa, pa g dni are- 
ja czasopisma „Nowiny ze świata“, obciążona przestęp- | sztu w sztokhauzie zaostrzonego twardem łożem.” * 
i stwem przeciw publicznej spokojności i porządkowi — Z e. k. sądu wojennego w Krakowie. 
h od zbrodni całkiem uwolniona, od przestępstwa z braku (Dokończenie nastapj,) 
7- dowodów. — 9. Roman Kieres, redaktor czasopisma — Doniesienie o teatrze amatorskim na korzyść 
0- „Nowiny Ś Pla obciążony pimekigożeniem RA ubogich w ten sposób prostujemy, iż nie 16. lecz w 
1- prasowej z r. 1862 8. 32 od zbrodni całkiem uwolniony, poniedziałek 20. b. m. odbędzie sie. Program tego 
9- od przekroczenia z braku dogi p Jan Bac hre | wieczora jest następujący: Korzeniowskiego dramat w 
y } n ekai ag tac żonaty, SRD. Podlia wora, a 3 aktach p. t. Karpaccy Gorale, odegrają amatorowie. 
e: 2 miesiące więzienia zaostrzonego Żrazowym postem w Uwzględniając cel dobroczynny odegra pani Lesser: 
0- każdym tygodniu. — 11. Wiktor Słotwińs ki, 30 I. | Webera koncert na fortepian z towarzyszeniem orkie- 
l= ob. łac. wdowiec, prywatysta 1 właściciel domu W Kra- stry, również odśpiewa panna A. Gall ację z DAR. 
li. kowie, uwolniony z braku dowodów. — 12. Wincenty Mayerbera z towarzyszeniem fortepianu. Na a. 70 
li Kołodziejski, 50 1. Z Krakowa, przedsiębiorca bu- nie obraz z żywych osób „„Apoteoza Sobies A p = 
ia dowli, uwolniony Z praku dowodów.— 13. Woif Bazes, | Biletów na to przedstawienie dostać można ý a 
ie handlarz szkła w ko wie, Sa le un na kowskiego w zabudowaniu hr. Skarbka nr. 9.: w dzień 
z miesiące więzienia w kajdanach. przedstawienia w kasie teatru polskiego. 
č. Za zbrodnię gwałtu publicznego. — Na posiedzeniu oddziału nauk Przyrodniczych 
ie 14. Józef Targosz, kmieć 27 l. ob. łac. żonaty, | w dniu 11. bm., po odczycie dr. Władysława Ściborow. 
ô z Osielca obciążony zbrodnia ciężkiego obrażenia ciała, skiego, odczytał prezes towarzystwa prof. Majer list wi 
): od pierwszej zbrodni uwolniony z braku dowodów, za | geęsłany ze Szkocji od p. Władysława Zbyszewskiego, 
li drugą na 3 miesiące wiezienia. zaostrzonego lrazowym | znanego żeglarza, który towarzystwu nauk. krak, ofia- 
ją postem w każdym tygodniu. — 15. Sebastjan Surow- | ruje swoje usługi pośredniczące w zawiązywanin sto- 
ü- ka, ze Skomielny białej, 29 1. kmieć, z policzeniem l- | gunków naukowych z innemi ezęšciami świata. Zwrąca 
„ię miesięcznego aresztu śledczego za karę, jeszcze na 8 | on uwage na znakomitego astronoma p. Adama Knl- 
ra miesiące ciężkiego więzienia, zaostrzonego 2razowym czyckiego w Nowej Kałedonii, i wskazuje w szczegól- 
i postem w każdym tygodniu i założeniem ciężkich kaj- | ności miejsca, zkąd i dokąd przez liczne swoje znajo- 
ly dan. — 16. Stanisław Surowka ze Skomielny białej, | mości mógłby ułatwiać wymianę prac, osobliwości przy- 
ré 29, 1. kmieć, obciążony przekroczeniem przeciw bezpie- rodniczych, zbiorów i wyjaśnień naukowych. Miejscami 
czeństwu własności przez kradzież, na 2 miesiące cięż- temi sg: Nowy Jork, Kalifornia, Japonia, Chiny nad- 
ić kiego więzienia, zaostrzonego Zrazowym postem w ka- morskie,łwyspy Filipińskie, Indje holenderskie, Sidney, 
TE żdym tygodnin i założeniem cieżkich kajdan, co do kra- Melbourne, Taiti, Nowa Kaledonia, Przylądek Dobrej 
Ə- dzieży uwolniony z braku dowodów. — 17. Kazimierz Nadziei, Wyspy Kanaryjskie, Oświadczenie to przyjęto 
la Florek, wysłużony żołnierz 30 |. z Zaryłego, obcią- | z wdzięcznością i korzystać z niego w miarę potrzeby 
ro żony zbrodnią kradzieży, przestępstwem złośliwego U- | zamierzono, W końcu toczyły się rozprawy nad pro- 
0- szkodzenia cudzej własności i przestępstwem przeciw | jęktem dr. Fr. Herbicha w przedmiocie zawiązania to- 
0- zarządzeniom publicznym, prócz policzonego z% karę 3- warzystwa fizjograficznego galicyjskiego. Uchwałę sta- 
y miesięcznego aresztu Śledczego, jeszcze na 2 EA nowczą odroczono aż do wysłuchania sprawozdawców na 
ré ciężkiego więzienia i 30 kijów na początkn czasn s tem posiedzenin nieobecnych, profesorów Altha i Czer- 
46) z przestępstwo przeciw zarządzeniom publi- wiakowskiego. i 
e. 3 cznym. ; — Tracenie. W Krakowie stracony został dnia 14. 
Y 18. Szymon M asior, 66 1. ob. łac. żonaty, gTa- b. m. z rana przez powieszenie pewien urlopnik, który 
JA barz z Chrzanowa, na 4 dni aresztu w sztokhauzie. powołany Topti do wojska, zastrzelił swego kaprala. 
= | 19. Michał Wallner, 40 1. ob. łac. żonaty kmieć z | — Statystyka piwa. Według najnowszych obliczeń 
Myślenic, prócz policzonego za karę 14dniowego aresztu wypada x Ea h k każdą głowę w Bawarji 
m śledczego jeszcze na 8 dni aresztu w sztokhauzie. — | 107 miar A a virtem agn 70, w Czechach 40, w 
o- 20. Marja Wallner, żona Michała Waliner, 45 1. ob. | Wiedniu R w Prusiech 20. | 
b, łac. prócz policzonego za kare l4dniowego aresztu — TEATR POLSKI. Jutro na benefis p. W enc- 
Q- śledczego jeszcze na 4 dni aresztu w Bztokhauzie. — | lówny: Motyloman ja , komedja w 3 aktach z francu- 
w 21. Józef Radko, 28 l. szeregowiec 1. pułku ułanów, | skiego p. Sardou i List, Fredry. 


i z Byczyny, na 15 kijów. — 22. Feliks Wilczek, 24 1. 
ob. łac. stanu wolnego, włościanin z Byczyny, na 14 


€- | dni aresztu w sztokhauzie. — 23. Józef Kondoszek, 
r3 26 1. ob. łać. stanu wolnego włošcianiù z Byczyny, na 

14 dni aresztu w sztokhauzie. — 24. Marcin Kondo- 
a- szek 23 1. ob. łac. stanu wolnego, włościanin z By 
Ó- czyny, na 7 dni aresztu w sztokhauzie. — 25. Agnie- 
A- szka Gluch, żona kmiecia, 50 1. z Górki, uwolniona 
H+  _ z braku dowodów. — 26. Jan Rybak, 25 1. ob. łac. 
ie żonaty, właściciel gałąrów z Gorzowa, i 27 Józef Ry- 
ki bak, kmieć 46 1. ob. łac. z Gorzowa, każdy na 8 dni, 
ò | w drodze łaski na 4 dni aresztu w sztokhauzie zaostrzo- 
0- nego irazowym postem. — 28. Regina Rybak, żona 
16 kmiecia, 48 1. ob. łac. z Gorzowa, na 14 dni, w drodze 
ry łaski na 4 dni aresztu w sztokhauzie. — 29. Sebastjan 
i= Stoch 37 l ob. łac. żonaty, były policjant w Dobczy- 
6- cach, obeiażony zbrodnią kradzieży, na 1 rok ciężkiego 
ps wiezienia. — 30. Stanisław Szarek, parobek, ob. łac. 
Z stam wolnego 28 1. z Spytkowice, na 8 dni aresztu w 
8, ` sztokhauzie zaostrzonego Żrazowym postem, = 31. Na- 
b- ł tan Kühn, 19 l, szewe z Krakowa, na 4 dni aresztu 
to w Sztokhanzie. 


Za przekroczenie obwieszczenia z 28. lut. 1864. 
- | 82. Władysław Chwalibogowski, właściciel 


ly dóbr, 35 1. ob. łac. żonaty z Krakowa, uwolniony Z 
| braku dowodów. — 38. Adam Zichon, student 18 l. 

m ob. łac, stanu wolnego z Przeworska, na karę pienię- | 

i? żną w kwocie 5 złr. — 34. Józef Starczycki, kmieć, 

52 1, z Chrzanowa, prócz utraty broni, na 24 godzin 

8 aresztu. 

0- Za przekroczenie obwieszczenia z dnia 29. lu- 

ik tego 1864. 

ê- 35. Roman Serwaczyński, majster stolarski, 

ie 28 l. ob. łac. stanu wolnego z Krakowa, na 3 dni are- 

y, sztu, w sztokhauzie. — 36. Wacław Müller, majster 


1 ciesielski, 60 1. z Krakowa, uwolniony z braku dowo- 


— Dziennika Literackiego wyszedł nr, 13 i za. 
wiera: 1) „Chrzest Polski,* powieść ze zdarzeń osta- 
tnich (ciąg dalszy.) 2) „Sen grobów“, poezja (ciąg dal- 
szy.) 8) „Wychowanica,* powieść Alberta Gorowskie- 
go (ciąg dalszy.) 4) „Dwa systemata,* studjum histo- 
ryczne (ciąg dalszy.) 5) „Michelet. Bible de I humanite'', 
rozbiór J. St. (ciag dalszys) 6) „Polemika“ (ciąg dal- 
szy.) 7) „Przewodnik i korespondencja z Krakowa.“ 

— Czasopisma prawu poświęconego, wydawanego 
w Krakowie wyszedł zeszyt I. i zawiera: 1) „Uwagi 
nad projektem powszecebnej niemieckiej procedury cy- 
wiej“, przez dr. M. Koczyńskiego. 2) „Urząd proku- 
ratora w postepowaniu karnem* dr. A. Okólskiego. 3) 
„Vetora monumenta Połonise*' etc. ab Augustino Thei- 
ner,'* omówienie p. Piotra Burzyńskiego. 4) „Wiadomo- 
ści literackie.“ 5) „Praktyka sądowa.* 6) „Korespon- 
deneja.‘ 7) „Bibliografia.“ 


Ostatnie wiadomości. 


Według doniesień autentycznych, nota fran 
cuzka do Rzymu w sprawie nuncjusza papież- 
kiego, datowana jest z d. 8. bm. a odeszła d. 
9. bm. w wieczór umyślnym kurjerem do hrabi 
Sartiges. Depesza ta, która wypłynęła z pod 
pióra samego ministra i otrzymała potwierdze- 
nie cesarza, nie jest długą, ale mimo całej swej 
krótkości wystarczającą. Pan Drouin de Lhuys 
wspomina krótko o błędzie, który popełnił nun- 
ejusz apostolski przez napisanie listów do a. 
cuzkich prałatów, których minister mądrze obli 
czonym zwrotem, zalicza do urzędników pań- 
stwa. Minister nie chee zapoznawać, że Chig! 
usprawiedliwia się tem, iż listy, napisane prze” 
zeń do biskupów z Orleanu i Poitiers, dostały + 


| GAZETA NARODOWA z dnia 16. lutego 1845. 
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de Lhuys konstatuje wszakże, że jakkolwiek | 


się rzecz ma, listy te nie mniej przeto istnieja. , 
Poleca więc p. Sartiges, aby uczynił uwage kar- | 


dynałowi Antonellemu, „jak dalece wtym przy- 
padku przepomniał o Swoich obowiązkach msgr. 
Chigi*, który w Paryżu przebywa tylko z pra- 
wami politycznego ajenta. Drouin, kładąc na- 


3 


przez Południowców do rokowania nad pokojem. 
Prezydent Półnoenych, Linkoln, i minister Xe- 
ward wyjechali na ich spotkanie.“ Wiadomość 
ta ważna potrzebuje jeszcze potwierdzenia. 


Wydział finansowy odbył d. 14. b. m. po- 
siedzenie. Rząd żąda na „dyplomatyczne wyda- 


cisk na to przekroczenie praw międzynarodo- | tki* 1,183.830 złr. Dr. Herbst zawnioskował u- 


wych, kończy upoważnieniem pana Sartiges, od- 
czytać tę notę Antonellemu i upraszać go, „aby 

uczynił potrzebny srok, żeby się takie błędy 
nadal nie powtarzały." Depesza ta jest więc 
łagodnym ale stanowczym znakiem dla Antonel- 
lego, aby zastąpił kardynała Chigi jaką pożą- 
dańszą osobą w Paryżu. 

Independunot donosi, że nuncjusz papiezki 
w Paryżu, ks. Chigi, podał do Rzymu o uwol- 
nienie z swojej posady, i że jak słychać, papież 
prośby usłucha a Chigiego za jego zasługi wyna- 
grodzi kapeluszem kardynalskim. 

Z Turynu donoszą, że biskup z Mondovi 
skazany został na 4. miesiące więzienia za 0- 
głoszenie encykliki nie ezekając pozwolenia 
rządu. i 

Stara Presse podaje z listu, mającego po- 
chodzić z Frankfurtu z dobrej ręki, następujące 
ciekawe doniesienie: „Lord Russel pisał pono- 
wnie do Petersburga i Wiednią, nalegając na 
ostateczne rozstrzygnięcie następstwa tronu w 
księztwach Zaelbiańskich. W Wiedniu wskazy- 
wał mianowicie na kompetencję Rzeszy w tej 
sprawie, i być może, że kroki, jakie poczynio- 
no z Wiednia w Mnichowie i Dreznie, stoją w 
związku z postawą, którą zajęły mocarstwa nie- 
niemieckie. Przypominam, że za naleganiem 
Francji przyzwano reprezentanta Rzeszy do ro- 
kowań londyńskich r. 1863. Co do Moskwy, 
wiadomo z pewnością, że wysłała do Berlina i 
Wiednia noty, w których bardzo gorąco prze- 
mawia za ostatecznem załatwieniem sprawy, 
zagrażającej ciągle pokojowi europejskiemu , i 
nie byłaby odtego, aby na mocy uchwały Rze- 
szy, ogłoszono Augustenburga panem księztw. * 

W tej sprawie donosi i Gazeta Augsb., że 
Moskwa dowiedziawszy się, iż król pruski wszel- 
kie zwrócenie Danii północnego Szlezwiku uwa- 
ża za narnszenie swego honoru wojskowego, po- 
rzuciła swoją obojętność co do aueksji księztw 
do Prus, i dobitnie zalecała rozstrzygnięcie tej 
sprawy według ustawy związkowej. To samo 
wyraził się lord Russel w nocie z d. 27. stycznia, 
którą lord Bloomfield doręczył hr. Mensdorffowi. 
Nota ta kładzie nacisk na to, że „skoro Austrja 
dozwoli Prusom dowolnego rozrządzania się księ- 
ztwami, wynikną ztąd ciężkie zawikłania w Eu- 
ropie, za które odpowiedzialność spada natu- 
ralnie na Austrję. Prawnie może być los 
księztw uregulowanym tylko przez Związek nie- 
miecki a którekolwiek mocarstwo  przywła- 
szezałoby sobie moe rozrządzania niemi bez 
przyzwolenia Związku, popełniłoby czyn samo- 
woli, któryby prędzej czy później podniesiono.* 
Ma być pewnem, że nota ta udzielona była i 
gabinetowi franeuzkiemu. Cesarz Napoleon za- 
chowuje się w tej sprawie do dzisiaj obojętnie, 
i nikt nie wie co myśli, ale to pewna, że gdy- 
by Prusy bez namacalnego wynagrodzenia Fran- 
cji, zagarnęły Szlezwik - Holsztyn, rozległby się 

jak Francja szeroka, jeden krzyk oburzenia. 

Dresdner Journal z dnia 14. b. m. upewnia, 
że muiemane rokowania z Paryżem w sprawie 
szlezwieko-holsztyńskiej (ob. powyżej „Niemcy *) 
ograniczają się tylko na rozmowę francuskiego 
posła z panem Beustem, w skutek której poseł 
otrzy mał notę z Paryża; ale ani o Związku 
Reńskim, ani o czemkolwiek podobnem nigdzie 


rozbiór ogólnego zgromadzenia, winien go | środe d. 15. b. m., ito ie z 


jejszenie tej sumy o 63.880 złr.; wydział 
R ciał ten wniosek i uchwalił następnie, wy- 
kreślić z kosztów na terazniejsze nieobsadzone 
8.000 zł.; dalej nie zezwolić 
dla qaen wbrew konsty- 

ji h konzulatów, lecz pozostawić 
to zliia A 40 tem wniósł osobne przedłoże- 


nie do Rady państwa. 7 

Newe freie Presse pisze: 
że telegram warszawski z d. 
ganizacji królestwa Polskiego, Cho 
powołują do źródeł urzędowych, 
dnej strony nie utrzymał urzędoweg 
dzenia. Kurjer, który tu wczoraj (d. 
przybył, mie wiedział nie o tym ta 
dla Polski akcie.* 


urzęda konzularne 
na żądane koszta 


„Dowiadujemy się, 
10. b. m. 0 reor- 
ciaż sie w nim 
jeszeze z ża: 
0 potwier- 
12. b. m.j 
k ważnym 


—— KZ 


| i O 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Paryż d. 15. lutego. Cesarz zagaił 
dzisiaj posiedzenie ciała prawodawczego 
następujacą przemową: „Moi panowie se- 
natorowie, moi panowie deputowani L Zaga- 
jajac wasze ostatnie zgromadzenie, miałem 
nadzieję, iż kongres załatwi trudności , 
zagrażające spokojowy Europy. 

Tymczasem inaczej się stało. Ubole- 
wam nad tem, gdyż miecz przecina czę- 
sto kwestje, ale ich nie rozwiązuje, a je- 
dyną podstawą trwałego pokoju jest za- 
spokojenie i zadosyćuczynienie prawdzi- 
wym interesom narodów, zdziałane poro- 
zumieniem monarchów. 

Wobec niemiecko-duńskiego sporu rząd 
mój zachował najściślejszą neutralność ; ale 
gdyby na południu Europy przyszło do 
akcji, Francja wystąpiła by energiczniej. 
Konwencja francusko-włoska z 15. wrze- 
śnia wolna jest od namiętnych interpreta- 
cyj i daje sankcję dwom wielkim zasadom : 
utrwaleniu nowego królestwa Włoch i 
niezawisłości stolicy świętej. Przenie- 
sieniem stolicy, uskutecznionem mimo 
śmiałych lokalnych przesądów, poza Ape- 
niny, jak gdyby w cytadelę niezdobyta, 
królestwo Włoskie konstytuuje się osta- 
tecznie, zobowiązując się równocześnie 
szanować niezawisłość Btolicy świętej , 
bronić granic posiadłości papiezkich, i do- 
zwalając nam w ten sposób cofnięcia wojsk 
naszych. Papiezka ziemia, w skuteczny 
sposób gwarantowana, stoi pod opieką 
traktatu, który obadwa rządy uroczyście 
obowiazuje. Konwencja więc nie jest za- 
czepką, ale dziełem pokoju, pojednaniem. 
Wszystkie nasze wyprawy ukończone pra- 
wie. Możemy się więc bez obawy oddać 
pracom pokojowym.* 

Po ustępach, wyliczających nowe wnio- 
ski do ustaw, zakończył cesarz słowami : 
„Chociaż gorliwie popieramy pożyteczne 
reformy, pragniemy jednakowoż zachować 
trwałość podstawom konstytucji i opiera- 
my się przesadnym usiłowaniom tych, któ- 
rzy zmian domagają się jedynie dla pod- 
kopania tego cośmy zbudowali.“ 


Ę i to nie z TR 
Część rzeżników tutejszych ngodziła s a 
łów węgierskich w drodze bedących, kilka 
partyj po 24—25 zł. za cetnar. © ` 

: Jakób Krzysztofowiez. 

(Połecono nam z kilku stron’ pana Jakó- 
ba! Krzysztofowicza jako doświadczonego 
i rzetelnego pośrednika w handlu wołów 
do Wiednia wysyłanych. Od lat 22 zajmn- 
jac się tem w Wiedniu, prowadzi%on intere- 
sa z wielką znajomością rzeczy. i ma nie- 
ustanne stosunki ze wszystkiemi najznako- 
mifszemi producentami Galicji i Bukowiny, 
którzy mu powierzają sprzedaż swych wo- 


na ważność 


„to 
Bie- 


(Targ na woły). 

łów niemiec- 
Cena 
r. Z powodu 


wołów do 800, 
«sg przy- 
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opiero na L 


łów. przekonawszy gię, że inni ajenci, spe- 
kulując jedynie na swój własny zysk, oszi- 

uja swych komitentów, i o znaczne przy- 
prawiają straty. Adres p. J- K. jest: Cafe 
Stirbóck, Wien; p. r.) 


Przyjechali d. 14. lutego. 


PP. hr. Dzieduszycki S. z Korniowa, 
hr. Wodzicki K. z Olejowa, Jełowieki W. 
z Chudyjowiec, Rozwadowski S. z Kuro. 
wie, Rozwadowski W. z Zborowa, hr. Sta- 
rzyński B. z Derewni, Jedrzejewicz Max 
z Zniatyna, Marmorosz J. z Karowa. 3 


Wyjeshali d. 14, lutego 

PP. Łączyński II. d 
secki K. do Lubyczy, N 
Uherzec, Szezepański A. 
zanych, br. Konopka S do 
dowski O. do Wietrznj 
E. do Pleśnian, 


Dmytrowie, Pia- 
iezabitowski W. do 
do Laszek zawią- 

VFarnowa, Chłen- 
etrznego , Wierzchowski 
Piasecki M. do Drohobycza. 


— ak 
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GAZETA NARODOWA z dnia 16. lutego 1865. 


DEF- Zniżone ceny! “$e 
Trumny kruszcowe 
ozdobniejsze i trwalsze od drewnianych są 


zawsze w wielkim wyborze po zniżonych 
cenach na składzie, i kosztują długości: 


pra Edwarda Pearce 


Pociągi na kolei żelaznej. 


Odchodzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 10 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min. po południu ;do Wro- 


POUDRE xROGÉ 


lej py a ; dł 
apielo mags uGitrate de Magnesie Suere et Aromatise 


ESSENCJ 


dostatecznie jest rozpuścić ten proszek w 


ławia, do Ostrawy i przez Bogumin (Oder- 


A ŻOŁADKOWA 


berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina z 12 cali złr. 40 — ozdobniejsze . złr. 60 | butelce wody, aby otrzymać wybornego sma- 

radih do Lwowa 10 g. 30 Pad AA i8 g. | wyborny środek kelko Dr. Edward Pearce ma za- 72 wytwornie ozdobne *. „ 75 | kulemoniadę "czyszczącą o pięćdziesięciu gra- 

30 min. po poł.: do Wieliczki 11 godzina z niahi t szczyt oznajmić niniejszem 8za- 75 „ złr. 45 — ozdobniejsze . » 5 mach cytrynianu magnezji, Limoniada ta 

rana. Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 cierpienia żołądkowe, jako to: y oa: ? 15 „ wytwornie ozdobna |» 90 potwierdzona przez paryzką akademię medy- 

min. z rana, 8 g. 30 m. wieczor. Z Ostra- | “3 zepsuty żołądek, brak ape- A 1 sh Fi ko att H a » bormetyez e 2ma agi » 420 | czng czyści tak dobrze jak woda Sedlitzka, 
h tyt s 4 awniejszych czasów, Jako TO- na zwyczajn ws8pa niąie RENI + + 

wy od Krakowa 11 g. Z rana. yiu, nudność, od urodzenia słą wnież zzanownej Pabliczności ty 7 (Pracht:arge) 275 Zuajduje się we Lwowie n ZYGMUN- 


Przychodzą. Do Lwowa z Krakowa 8 
godz. 32 m. z rana, 9 g. 40 m. wieczorem. 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. Z Tana, 
7 g. 45m, wieczorem; z Wrocławia 9g. 45 


by żołądek i złe trawienie, ną 
tworzenie się kwasów, zgagę, 0- 
dęcia, kurez żołądkowy, ból 
głowy (jeżeli z żołądka pocho- 


ogóle, że po 10-letniej przerwie, 
spowodowanej rozmaitemi sto- 
sunkami, na nowo związek z 


TA RUKERA apt. pod Srebrnym orłem, w 
Warszawie w składach materjałów aptecznych 


pp- Galla i Mrozowskiego, i waptekach pp. 
Chrościekiego w Wilnie, Brunona Miczyńskie- 


Poduszki po %2 złr. 50 et. 
Kapy w 5% 
Materace „ 4 5 
Æ> Każda trumna zamyka się na klaczyk. 


ABER 


= 


5 ; = em; z Warsza- 00h ; ; i f 
= Fe gk 8 2m lec trawy a a dzi); e t. p. MOR 4, tym krajem FH i w tym Jedyny skład utrzy mują go w Krakowie, 24 4—0 
gumin (Oderberg) z Prus 5g. 27m. popo- $ F. Opuchlak i Nitsch, Cena 1 złr. 80 centów, z opakowaniem 
łudniu: ze Lwowa 6 g. 15 m. z rana, 2 g. GŁÓWNY SKŁAD we Lwowie pod I. 47 naprzeciw katedry. 2 zir. w. A. 


54 m. po południu ; 4 Wieliczki 6 g. 20 m, 
wieczorem. 


| 
swej od dawna już wielom jak najkorzystniej znanej | 
| 


l Dają |Ządają | na Wiedeń i Arcyksięztwo austrjackie poruczył panu mian d il d il, 
wo i |» . . k 
Kurs Wski. |y.a.|w.a Józefowi Weiss, p : | l 

z dnia 15. lutego, ' z| eti zł. | ct. aptekarzowi pod Murzynami, Tuchlauben Nr. 27 w Wiedniu, | 
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„Początek ciągnienia 5. marea 1565. 
Pod moją wszędzie zniną I Powszcebni,, lnbiona dewizą: 


„Boskie błogosławieństwo u Colma“ 
18 razy otrzymał główny los wygraną. 
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